
3 DRUŻYNA HARCERZY 

"IM. X. J, PONIATOWSKIEGO 

W WARSZAWIE 

1911-1936 

WARSZAWA — 1936 

Komitet Organizacyjny Obchodu XXV-lecia 3 Druż. Harc. 

' im. X.][. Poniatowskiego w Warszawie. 

h E4 archiwum 
k [=| harcerskie.pl  



  

3 DRUŻYNA HARCERZY 

IM. X. J. PONIATOWSKIEGO 

W WARSZAWIE 

I9M-1938 

WARSZAWA — 1936 

Komitet Organizacyjny Obchodu XXV-lecia 3 Druż. Harc. 

im. X. J. Poniatowskiego w Warszawie.      



  
  

PRZEDMOWA. 

Oddajemy niniejsze wydawnictwo do rąk wychowanków 3 Drużyny 
Harcerzy im X. J. Poniatowskiego w Warszawie oraz tych wszystkich, 
których 25-letnia działalność tej drużyny interesuje i wierzymy, że będzie 
ono nie tylko miłą dla nich pamiątką, ale zarazem przyczynkiem do hi- 
storii harcerstwa na terenie Warszawy. 

Publikacje tego rodzaju, wykorzystując materjały zawarte w archi- 

wach poszczególnych drużyn i komend wyższych jednostek harcerskich oraz 

relacje żyjących kierowników harcerstwa, umożliwićby mogły w przyszłości 

opracowanie wszechstronnej i źródłowej historii ruchu harcerskiego na zie- 
miach polskich. 

W tym przeświadczeniu doprowadziliśmy to wydawnictwo do skutku 

pomimo trudności na jakie napotkaliśmy i ryzyka, że fundusze, jakie zdo- 

będziemy, nie pokryją wydatków.  Pomyślny rezultat ' naszych usiłowań 

zawdzięczamy w pierwszym rzędzie autorom oraz ich pomocnikom, którzy 

nie szczędząc trudów, zdołali w krótkim czasie zebrać potrzebne materiały 
i przygotować rękopis w wyznaczonym terminie. 

Ukazanie się książeczki drukiem jest zasługą życzliwego stanowiska 

druha Kazimierza Malcolm-Morrisa, właściciela Drukarni  Nowoświeckiej, 

za co składamy Mu jaknajserdeczniejsze podziękowania. 

Za wydatną pomoc, okazaną nam przy wydaniu książki, serdecznie 

dziękujemy druhowi inż. Adolfowi Horkiewiczowi. 

Fotografie, zamieszczone w tekście, pochodzą ze zbiorów drużyny, 

Nazwisk autorów nie podajemy, gdyż w wielu razach nie dało się usta- 

lić ich z całą pewnością. 

Za bezpłatne dostarczenie klisz niektórych zdjęć dziękujemy wydaw- 

nictwu „Tygodnik Ilustrowany”. 

Komitet Organizacyjny Obchodu XXV-lecia 

3 Drużyny Harcerzy im. X. J. Poniatowskiego 
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Zarys Dziejów 3 Warsz. Drużyny Harc. 

IM. X. JÓZEFA PONIATOWSKIEGO 

ROZDZIAŁ 1). 

1. Ostatnie lata przed wybuchem wojny światowej młodzież 

polską zarówno w Królestwie, Jak iw Galicji nurtowały nowe prądy 

ideowe. Rozpiętość ich była bardzo znaczna, szła od ugrupowań s0- 

znych poprzez „Strzelca* i „Drużyny Strzeleckie”, do orga- 

mizacyj sportowo-gimnastycznych (.„Sokół*), etyczno-wychowawczych 

(ruch elsów W. Lutosławskiego), wreszcie aż do ośrodków pozosta ją- 

cych pod bezpośrednim wpływem Narodowej Demokracji. Na jednym 

krańcu stał antyrosyjski, niepodległościowy ruch strzelecki w swych 

różnych przejawach, na drugim koła wobec Rosji raczej ugodowe, 

społecznie konserwatywne, przygotowaniom wojskowym młodzieży 

niechętne. 

Trzeba też pamiętać, że trzydzieści lat temu zainteresowania po- 

lityczne młodzieży. zaczynały się znacznie weześniej, i że pr 

nizacyj ideowo - społecznych dziś tylko młodzież akademicką obejmu- 

jące wtedy i na uczniów gimnazjalnych się rozpościerały. 

1) Praca niniejsza jest tylko skromną próbą naszkicowania rozwoju dru- 

żyny. Fragmentaryczność wy. kanego materiału źródłowego nie pozwoliła na 

dokłodnisjsze jej opracowanie. Zdajemy sobie dobrze sprawę z jej niedostatków. 

Rozdział I został napisany przez L. Widersza rozdział Il przez J. Drew- 

nowskiego. Pragniemy podziękować gorąco wszystkim, którzy nam pomogli 

w pracy zwła druhom St. Dubikowi, J. Jakubowskiemu, Cz. Jankowskiemu, 

J. Kostyrce, T. Skotniekiemu i A. Zalewskiemu za łaskawie udzielone informacje: 

druhom: M. Dębskiemu, A. Mauersbergerówi i B. Kamlerowi za współpracę przy 

zbieraniu materiałów. — 

zegółowa historia drużyny napisana przed kilkunastu laty i nie ogłoszo- 

na drukiem zaginęła. Na miej oparty był artykuł „Ż historii drużyny” wik — 

maj 1921); ten zaś szkic został prawie bez zmian wcielony do rozprawki. Piętnaście 

lat pracy. Historia 3 W. D. H....*. , Swastyka* 1926, nr. 9, r. III. Najnowsze opr 

cowanie dziejów drużyny znajduje się w „Ognisku* 1931. Wypadki od r. 1915 

przedstawione są w znaczn. mierze na podstawie papierów drużyny. Dzięki uprzej- 

ności dr. H. Wereszyckiego mogliśmy w) 6 dame zawarte w tece relacyj o skau- 

tingu przedwojennym, przechowywanej w Instytucie Badań Najnowszej Historii 

Polski. Odnośne odsyłacze opatrzone są skrótem 1. N. H.  



Zrozumiałe, że kiedy na taki teren przyszły pierwsze próby prze- 

szczepienia angielskiego skautingu, rozpoczęła się walka  róż- 

nych kierunków polskiej myśli politycznej o napełnienie nowych form 

skautowych swoją własną treścią. 

Trzy, główne prądy — z grubsza biorąc — rywalizowały o hege- 

monię nad skautingiem: drużyniacki, sokoli (politycznie. reprezeniu- 

jacy często Narodową Demokrację) i elsowski. 

Trzylecie 1911 — 1914 wypełnione jest nieustannemi próbami 

dojścia do porozumienia tych trzech odłamów na terenie skautowym, 

stworzenia wspólnej władzy naczelnej, wyzyskania legalnej (i w za- 

borze rosyjskim) onganizacji „Sokolej* do pokrywania i wspierania 

drużyn skautowych. Przez pewien czas spełnia taką rolę Naczelni- 

chwo Skautowe, przy Sokole małopolskim, ostatecznie jednak przed sa- 

mym wybuchem wojny dochodzi do rozłamu między działaczami dru- 

żyniackimi a Sokolimi, przy czym pierwsi naczelne władze skautowe 

opuszczają”). 

To wszystko działo się przede wszystkim we Lwowie, kolebce 

skautingu w Polsce. 

W Królestwie ruch harcerski rozwijał się równolegle i w ścisłej 

zależności od sytuacji w Galicji. 

Pierwsze zaczątki pracy skautowej widzimy tu już w 1909 r. 

Były to luźne patrole skautowe organizowane na terenie szkoły Wrób- 

lewskiego. Szerzej jednak rozwija się robota harcerska w Warsza- 

wie dopiero jesienią 1911 r. — założony zostaje wtedy przez „druż 

miaków* pierwszy patrol skautowy z uczniów różnych szkół”). Ze szko- 

ty Konopczyńskiego należy do niego jeden chłopiec. Bardzo szybko 

patrol rozrasta się w drużynę międzyszkolną im. Traugutta. Ze szko- 

ły Konopczyńskiego rekrutują się dwa zastępy”). 

Zastępowym jednego—,,Kukułek'*—był Kostyrko, drugiego Kar- 

wacki. 

Oba zastępy należały do plutonu S. Pomarańskiego. Pluton ten 

2) Bagiński H. U źródeł organizacji wojska p 

1935. 433 s.qq. Pewne .usługi w ogólnej orientacji w historii harcerstwa, może od- 

dać książeczka W. Błażejewskiego— Historia Harcerstwa Polskiego.— 

Warszawa. 1933. Do początków skautingu bardzo jest cenny cykl artykułów T. 

Strumiłły Nasze dzieje. „Haremistrz”. — 1925. Można też zwrócić uwagę 

na jubileuszowy Nr. „Skauta”. 1935. 

3)  INH relacja mjr. dypł. St. Sienkiewicza (i inne relacje w tej tece). 

4%) INH. relacja mjr. dr. S. Śledzińskiego; relacja ustna inż. Kostyski, ze- 

brana przez M. Dębskiego. 

Warszawa. 
  

  

rozwinięty następnie w drużynę Traugutta, był w osobach swych or- 

zanizatorów afiliowany. do roboty „Drużyn Strzeleckich”. 

Mamy niestety bardzo mało wiadomości o pracy tych pierwszych 

zastępów, wiemy tylko o wycieczce „Kukułek'* w Popielec 1912 r. pod 

Sieraków, do Puszczy Kampinoskiej”), i o wycieczce do Wilanowa — 

Zawad latem tegoż roku, zakończonej tragicznie zatonięciem Zenona 

Wojciechowskiego”). 
Tymczasem równocześnie, czy prawie równocześnie co zastępy 

Kostyrki i Karwackiego powstały na terenie szkoły Konopczyńskiego 

zastępy „Kruków* (Gryżewski) i „Czajek* (o charakterze napoły zu- 

ehowym”). Wyszły, one ze środowiska zupełnie ideowo przeciwnego, 

zostały mianowicie założone przez późniejszego księdza Kazimierza 

Lutosławskiego, studiującego pdówczas na Uniwersytecie we Frybur- 

gu i doje: jącego stamtąd do Warszawy. Ks. Lutosławski był poli- 

tycznie zbliżony bardzo do Narodowej Demokracji, — a jeżeli idzie 

o sprawy młodzieżowe współpracował z „Sokołem. 

Obie te grupy zastępów pracowały w n. szk. 1911/12 zupełnie 

oddzielnie i chłopcy — jak się zdaje — nie o sobie wzajemnie nie wie- 

dzieli. 

W lecie 1912 r. urządził ks. Lutosławski pierwszą kolonię letnią 

drużyny w Drozdowie w Łomżyńskiem. 

Od września 1911 r. istniała w Wanszawie autonomiczna dla 

Kongresówki, choć zależna od Lwowa Naczelna K-da Skautowa”?). 

Składała się ona z ludzi związanych z „Sokołem**. W lecie 1912 re- 

orezentował tę komendę m. in. Kazimierz Morris na Kursie Skauto- 

wym w Skolem. Postanowiono tam rozszenzyć podstawę K-dy war- 

szawskiej przez wciągnięcie do niej przedstawicieli odłamu drużyniac- 

xiego. Doszło to do skutku pod koniec 1912 r. 

W związku zdaje się z tą reorganizacją nastąpiło utwonzenie 

w Warszawie szeregu drużyn szkolnych m. inn. drużyny, nazwanej 

nieco później im. ks. Józefa Poniatowskiego. 

Drużynowym został mianowany przez Nacz. Kom. Skautową 

Kazimiierz Morris. 

Ta reorganizacja wyrażała — jak się zdaje — opanowanie ruchu 

skautowego na terenie szkoły Konopczyńskiego przez grupę ks. Luto- 

5) Relacja ustna inż. A. Zalewskiego, zebrana przez M. Dębskiego. 

6) ks. J. Mauersh-er-ge r. — Ze wspomnień, „Ćwik, str. 11. 

1 Trabowiezż T. i Jamkows ki GQ z. — Pierwsze-władze 

skaułowe w Warszawie. „Swastyka 1926, Nr. 9, str. 6 — 7. 

*| Relacja ustna inż. A. Zalewskiego, zebrana przez M. Dębskiego.  



sławskiego. Jego wybitna indywidualność wycisnęła wyraźne znamię 

na poczynaniach pierwszych instruktorów drużyny, pozostających pod 

jego osobistym wpływem i urokiem. 

Młodzież. „„zarzewiacka** — tak jak i w całej Warszawie po- 

woli ze skautingu ustępowała, zwracając całą energię do bezpośred- 

nich przygotowań wojskowych”). 

Ks. Lutosławski utrzymywał jeszcze parę lat dość bliski kontakt 

z drużyną i niewątpliwie bardzo przyczynił się do nadania jej w za- 

gadnieniach „orjentacyjnych** rozdzierających wtedy społeczeństwo 

bardzo zdecydowanej postawy *”). 

Kolonia w Paw- 

łowie rok 1918. 

Po ustąpieniu — w styczniu 1913 — Morris« prowadził druży- 

nę krótko Stanisław Szuch, a potem Zdzisław Zalewski, student poli- 

techniki w Pradze, przyjeżdżający do Polski na wakacje. Drużyna 

rozrastała się liczebnie. Pod koniec roku szkolnego 1912/13 było już 

7 zastępów, ponadto wcielono jeszcze przed wakacjami t. zw. dziki 

pluton założony przez Prota Radzidłowskiego”'). 

Bagiński 

relacja ustna dyr. akubowskiego. 

relacja ustna inż. A. Zalewskiego w/g. ika istniałó wtedy 8 pluto- 

nów po 2 zastępy, cyfry te uważam za zbyt wysokie. Zwrócić warto uwagę na zastęp 

„Kuligów*, z którego wyszło trzech kolejnych dniżynowych. 

[=] archiwum 
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Pierwsze półrocze r. szk. 1913/14 prowadzili drużynę przyboczni 

Kazimierz Nowicki i Zygmunt Puławski. Pierwszy z nich zajmował 

się starszymi zastępami, drugi młodszymi. Mniej więcej od nowego ro- 

ku 1914 objął drużynę Czesław Jankowski. Był to członek NKS'u war- 

szawskiego, jeden z pierwszych propagatorów idei skautowych w Kró- 

lestwie ale dotąd bliżej z drużyną nie związany, wyznaczony na to sła- 

nowisko przez N. K. S. Dlatego też ciężar prowadzenia pracy spadł 

w znacznej mierze na dwóch przybocznych Tadeusza Skotnickiego 

i Andrzeja Zalewskiego (zastępy najmłodsze'*). Liezebnie stan dru- 

ny przedstawiał się wtedy imponująco — 168 chłopców przy obję- 

ciu władzy pnzez Jankowskiego; jeżeli jednak idzie o poziom i tempo 

prace uległy one pewnemu obniżeniu i zahamowaniu. ' Odnosi to się 

zwłaszcza do następnego roku szkolnego 1914/15 (drużynowym nadal 

Jankowski). Przyczyną tego była przede wszystkim wybuchła w sierp- 

niu 1914 wielka wojna. Zmieniła ona warunki zewnętrzne pracy 

harcerskiej. Przerwała kontakt z centralą ruchu we Lwowie. Był on 

dotąd dość słaby wprawdzie, ale istniał niezaprzeczenie. 

Podtrzymywał go głównie ks. Lutosławski. Po za tym Morris 

i A. Zalewski byli na kursie instruktorskim w Skolem, a Morris i na 

obozie Elsów w Żółkowie pod Jasłem w 1912. — Teraz te kontakty 

międzyzaborowe stały się niemożliwe. 

I przed wojną wprawdzie trzeba się było kryć przed okiem po- 

i i nie można było występować jawnie, jako skauci. Występowano 

na zewnątrz pod firmą szkoły, powoływano się na wychodzący legal- 

nie w Warszawie tygodnik „Skaut* i t. d. i t. d. NKS. była ściśle za- 

konspirowana i nazwiska jej członków były nieznane i dla druży- 

nowych. Ostatecznie jednak władze rosyjskie patrzały na istnienie 

drużyn skautowych przez palee. Z wybuchem wojny sytuacja zmie- 

niła się. 

Zaczęły się szykany i represje. Z jednej z drużyn wywieziono 

szereg chłopców w głąb Rosji'*). W lipeu 1915 odbyła się w miesz- 

kamiu Jamkowskiego rewizja, podczas której zatrzymano wszystkie 

papiery N.'K. S.'u'*). 

Nie możliwe stało się urządzanie wycieczek zamiejskich. 

Zajęcie Warszawy przez Niemców w sierpniu 1915 bardzo po- 

prawiło warunki pracy drużyny. Skauting stał się zupełnie jawnym. 

por. rel. Cz. Jankowskiego z X. 1936. 

Relacja J. Jakubowskiego. 

Relacja Cz. Jankowskiego.  



Nigdy nie doszło do formalnego zalegalizowania skautingu przez okupantów, był on jednak przez nich całkowicie tolerowany, nawet w okresie ostrego napięcia stosunków między Niemcami, a spo- łeczeństwem polskim po sierpniu 1917. Patrzeli wprawdzie Niemcy podejrzliwie na pracę harcerską. Bali się jednak przez zakazanie 
jawnej roboty wpędzić drużyny pod jeszcze większe wpływy P. O. W. 

Trudności ogólniejsze zjawiły się w r. 1915 wewnątrz samego 
ruchu harcerskiego. Jedna część instruktorów i młodzi ży chciała 
oddać go na usługi idei legionowej i pod kierunek Polskiej Organizacji 
Wojskowej; druga część ideologii strzeleckiej niechętna, ostro się temu 
sprzeciwiła, wysuwając jako argument hasło t. zw. „nadpartyjności* 
skautingu. — 

Takie przeciwlegionowe stanowisko zajęła warszawska Nacz. 
K-da Skautowa. Niektórzy jej członkowie podkreślali podobno bardzo 
wyraźnie swoje prorosyjskie stanowisko. 

Wyowołało to niezadowolenie i gwałtowne sprzeciwy znacznej 
części drużynowych warszawskich. Tarcia trwały przez rok 1915 aż 
6. XII. tego roku już prawie wszyscy drużynowi. wypowiedzieli posłu- 
szeństwo N. Komendzie i poddali się rozkazom Polskiej Organizacji 
Skautowej, już nieco wcześniej założonej w Piotrkowie i związanej 
z obozem niepodległościowym*5). 

Rozłam trwał do 1 listopada 1916, kiedy to następuje zjednocze- 
nie obu skłóconych odłamów i powstanie jednego Związku Harcer- 
stwa Polskiego. Jednym z głównych twórców zjednoczenia był ks. 
Jan Mauersberger"). 

Jakie stanowisko wobec tych walk wewnętrznych zajęła dru- 
żyna? Była ona główną, jeżeli nie jedyną niekiedy, podporą anty- 
legionowej Nacz. K-dy Skautowej. 

Drużynowym był od jesieni 1915 Andrzej Zalewski, pierwszy 
drużynowy — wychowanek drużyny.  Przybocznymi byli Tadeusz 
Skotnicki i Józef Jakubowski. Stanowisko dr Vnowego w sprawach 
rozłamowych nie wywołało zdaje się żadnego większego sprzeciwu 
u chłopców. Tłómaczy to się zapewne atmosferą środowiska, z któ- 
rego rekrutowali się uczniowie szkoły Konopczyńskiego. Na zbiórce 
(grudzień 1915) drużyny, na której ogłoszono uroczyście wierność dla 

15) Relacje A. Zalewskiego, T. Skotniekiego: Wiadomości Skautowe. Piotr- 
ków. 1916 — przedstawiają poglądy drugiej strony. 

tej Sedlaczek St Dzieje Zjednoczenia Harcerstwa. „Haremistrz*. 
1928, nr. 11 
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N. K. S.u jeden tylko chłopiec wystąpił ze sprzeciwem. Nieco potem 
wystąpiło z drużyny — niewątpliwie na tym tle dalszych 5 człon= 
ków. „N. N. N. — podawał rozkaz drut ynowego z 30 stycznia 1916 — 
z drużyny Poniatowskiego wystąpili i żadna polska drużyna skautowa 
t. j. drużyna podległa N. K. S. w Warszawie (jedynej uprawnionej do 
rozkazywania władzy skautowej) nic z mimi nie ma wspólnego"”). 

W połowie grudnia 1915 A, Zalewski przeszedł do warsz. Ko- 
mendy Skautowej; funkcje komendanta drużyny spełniał odtąd Ta- 
deusz Skotnicki, aż do końca grudnia 1916. 

Okres jego działalności znam ionuje podciągnięcie się drużyny na 
znacznie wyższy. poziom”). Wiosna 1916 stoi pod znakiem przygo- 
towań się do wystawy prac dru yny. Była ona zewnętrznym wyra- 
zem rozkwitu umiejętności techniczno - hancerskich i rzemieślniczych 
członków drużyny. Również i pod względem liczebnym przedstawia 
się stan drużyny bardzo pomyślnie. 10. XIL 1915 jest wykazanych 
141 chłopców, 3 kwietnia 1916 — 115%), 

Bodajże najwy poziom aktywności i najszerszą wielostron- 
ność zainteresowań przejawia drużyna w dwóch następnych latach 
szkolnych 1916/17 i 1917/18 za rządów Skotnickiego, Jakubowskiego 
i SŁ Prószyńskiego?"), 

Zwłaszcza Jakubowski wywarł wielki wpływ na charakter prace 
drużyny i to nie tylko na czas swego dowództwa, ale i długo po swoim 
ustąpieniu”"). 

Z jego to prawdopodobnie czasów datuje się mocno w drużynie 
ugruntowane przekonanie o jej wyższości nad innemi drużynami 
warszawskimi. Sukcesy trzylecia 1916 — 1918 dały, temu mocną 
i obiektywną podstawę. Z drugiej strony szerzenie takiego przeświad- 
czenia było pomyślane przez Jakubowskiego jako świadomy środek 
wychowawczy). 

1) Rozkazy 10. XII. 15, 7. I. 1916; od 17 maja 1916 (patrz rozkaz z tej daty) 

zastępuje czasowo Skotnickiego Jerzy Woyzbun. 

18) Relacja J. Jakubowskiego. 

19) Patrz rozk z tych dat. — Ćwik podaje na pocz. roku szk 1915/16— 

150 chłopców, na koniec — 125. 

+0) Józef Jakubowski był drużynowym od stycznia 1917 do pocz. paździer- 

nika 1918; St. Prószyński od 8. X. 1917 do 28. IX. 1918. (Rozkazy z tych dat). Od 

1. VII. 1918 do 26. VIII. 18. kd-tem drużyny na Warsz wę był Adam Dąbrowski. 

+1) Por. pochodzący z 1918. Program pracy opracowany przez d-ha J. Jaku- 

bowskiego.. i tegoż Uwagi do programu pracy. 

22) Por. relację J. Jakubowskiego.  



Warto też zaznaczyć, że 
je od września 1917 we i 

*sże. 
wchodzi 

3 dla drużyny ed ty ie uż Irużyny, przed tym nie używ 
porządkowej, a tylko przez krótki czas w r. 1916 Nr. XIV) 

W jesieni 1918 tempo prac drużyny 
tek wstąpienia kilku najstarszych członków 
Ją się trudności w doborze odpowiedniego | 
Od 28 września do 27 paździer > 
ję wstąpieniu jego do wojska kierownictwo objęła Rada Drużyny 4 w że „władzę wykonawczą” sprawował „komendant druż yć 

. Opiekunem z ramienia Z. H. P. został J. Jakubowski. Ten 

Nowy Drużynowy 

r. 1919. 

stan czy trwał bardzo krótko bo tylko do 6. XI. W 
szybciej postępując 

ski opuszczają druż 

EPA : związku z eoraz 
ymi wypadkami politycznym: Priiffer i Jakubow- 
imę. Komendantem zost: 

; £ został — w charakter aki 
o: 

arakterze takim jak Priiffer — Edward Borkowski. 

Niepewn: ytnac je Ó pev na sytuacja ogólna, wywołała w listopadzie i grudniu a rutygi z 7 ; ; » 
parutygodniową przerwę w pracach drużyny. Po przerwie zajęcia wracały do normalnego trybu. 

w 

z 28.11.1916 

z tego okresu. 

ostatecznie 

vającej żadnej liczby 

nagle załamuje się?t), Wsku- 
drużyny do wojska zjawia- 

; kandydata na komendanta. 
nika drużynowym jest Jerzy Woyzbun. 

Niepodległość państwowa pozwoliła teraz na pełny rozwój. 

W codziennym życiu harcerskim przejawiło to się szczególniej w bliż- 

szym kontakcie z władzami harcerskimi i innymi drużynami. 

W maju 1919 odbył się ma Młocinach złot harcerski, a po tym 

wycieczka harcerzy z różnych drużyn do Poznania. Za udział w zor- 

ganizowanej równocześnie ze złotem wystawie drużyna otrzymała 

(z druż. 15 i 20) pochwałę. W tym samym roku szkolnym, drużyna 

rozwija prawdziwą ekspansję nazewnątrz. Organizuje w ochronce przy 

ul. Pięknej pluton harcerski, zgłoszony w maju 1919 do Inspektoratu 

Okręgowego, jako 43 drużyna przygotowaweza zuchów. Pozostała ona 

nadal pod opieką „trójki. Ę 

W październiku 1919 został „komendantem drużyny i przewod- 

cym Rady drużyny dawny. I plutonowy Stanisław Łypacewicz. 

a bolszewicka 1920 r. zahamowała na pewien czas pracę. Wszy- 

sey niemal starsi chłopcy poszli do wojska, albo do służby pomoc- 

niczej 

12. IX. 1920 obowiązki Kd-ta drużyny objął Stanisław Dubik, 

26 października zastąpił go W. Graefe, 15 listopada Józef May. Te 

ciągłe zmiany niemało przyczyniły się do tego, że praca kulała. Do- 

piero 19 grudnia 1920 wraca St. Łypacewicz. ...,Wszyscy (go) wita- 

miy — głosił rozkaz pożegnalny. Maya — z wielką radością, wierząc, 

że nareszcie wyjdziemy ze stanu tymczasowości, a rozpoczniemy pra- 

cę normalną i intensywną. 

Łypacewicz dowodził aż do września 1922 

Kończąc ten krótki zarys zewnętrznych ram pracy drużyny 

zwrócić trzeba jeszcze uwagę na jedno charakterystyczne dla lat 

1918 — 1921 zjawisko. Był nim ustawiczny spadek liczebności dru- 

żymy, a więc kurczenie się harcerskiego stanu posiadania na terenie 

Szkoły. Kiedy. jeszcze we wrześniu 1918 było powyżej 144 chłop- 

ców?*), w styczniu 1919 było już tylko 130, 'we wrześniu 1919 — 87, 

w październiku 1920 72, a we wrześniu 1921 już tylko 64. 

To wyraźne zmniejszenie siły atrakteyjnej harcerstwa dla mło- 

dzieży szkolnej w okresie wojny polskiej miało swój odpowiednik 

w przeżywanym zaraz po wojnie kryzysie programowym w har- 

cerstwie. 

Ę Z przerwą od 24.X1.1921 do 9.X11.1921 r. kiedy drużynowym był Józef 

Obrębsi 

26) Papiery Komendy Chorągwi Warsz., teka nr. 4.  



  

2. Stosunek szkoły Konopczyńskiego, a następnie (od 1919) 

gimnazjum państwowego im. Adama Miekiewicza do drużyny kształ- 

tował się dość rozmaicie. 

Przed wojną dyrekcja odnosiła się życzliwie do poczynań ks. Lu- 

tosławskiego i jego młodych przyjaciół, raczej niechętnie do prób ska- 

utowych „zarzewiaków'?7). 

Zbiórki i wycieczki drużyny odbywały się pod firmą imprez 

szkolnych, brali w nieh udział członkowie ciała pedagogicznego”*). 

Nie wszyscy z nich oczywiście okazywali pracom skautowym taką 

samą troskliwość. 

W tradycji drużyny zachowała się wdzięczna pamięć życzliwości 

ówczesnego dyrektora Michała Rowińskiego, prefekta ks. Jana Mauers- 

bergera, i nauczycieli pp.: Jana Wysockiego, Jana Zakrzewskiego 

i Grzegorza Zawadzkiego. i 

Między niektórymi innymi, a drużyną pojawiały się pewne przej- 

ściowe tarcia. 

Jeden z pierwszych drużynowych, charakteryzuje w ogólności, 

politykę szkoły w sprawach harcerskich przed i podczas wielkiej 

wojny jako „tolerancyjną **). W okresie okupacji „pomoc szkoły. ogra- 

niezała się do udzielenia w święta sal na zbiórki, później oddano jedną 

klasę na izbę dla drużyny). Klasę tę odebrano jesienią 1918. Wo- 

góle pierwsze lata niepodległości znamionowały pewne nieporozumie- 

nia władz szkolnych z drużyną. Za jeden z ich przejawów wolno zdaje 

się uważać zakaz dyrekcji moszenia w gmachu szkolnym odznak har- 

cerskich 5). 

Tłem tych zatargów było zdaje się błędne na ogół przeświad- 

czenie niektórych nauczycieli, że harcerstwo odrywa uczniów od 

pracy szkolnej i źle wpływa na ich postępy w nauce. 

Trzeba pamiętać, że zawsze było wśród członków dr ; m sporo 

złych uczniów, trzeba jednak i z drugiej strony pamiętać, że ublnę 

stannym wysiłkiem drużyny i zastępów było podniesienie poziomu 

ohowiązkowości chłopców w tej dziedzinie”). Stosowano wobec OPIE- 

szałych kary uwzględniano stopnie szkolne w zawodach między 

"Por. relację mjr. Śledzińskiego, INH. 
Relacja adw. Cz. Jankowskiego. 

Relacja inż. T. Skotnickiego, 15. X. 1936. 
Ibidem. 
Rozkaz. IX. 1919. 

Rozk. 10. XII. 19 

  

zastępami, poruszano tę sprawę niezliczoną ilość razy w rozkazach 
drużynowego i ma zbiórkach zastępów. 

Od września 1920 obowiązki opiekuna drużyny z ramienia szko- 
ły spełniał dr. T. Drabczyk**). 

trój drużyny w swoich głównych elementach nie uleg: 
żadnym zmianom od 1911 do 1936 r. Koju, 

Jest wogóle coś zadziwiającego w tej trwałości form pracy har- 
cerskiej od początku do dzisiaj. i 

Ulegały pewnym odchyleniom ogólne kierunki zainteresowań, 
cieszyły się raz mniejszą, raz większą popularnością poszczególne me- 
tody czy typy. pracy, całość jednak pozostała przez dwadzieścia pięć 
lat niezmieniona. 

Będę dlatego wydobywał tylko to co było na przestrzeni tego 
okresu zmienne, nie wchodząc w szczegółowe przedstawienie tych 
form jpracy, które i dziś kształtują się tak samo i te same nastrę- 
czają zagadnienia. 

W samych początkach jednostkę zasadniczą — zgodnie z założe- 
niami scoutingu angielskiego był zastęp, nazywany niekiedy przed 
wojną patrolem. Już jednak w tym roku występuje pluton jako jed- 
nostka pośrednia między zastępem, a drużyną. W r. 1913 —— 14 wobec 
wielkiego rozrostu liczebnego drużyny pluton staje się jednostką pod- 
stawową pracy, zastępy schodzą do roli podrzędnej. W r. 1914/15 Jam- 
kowski wrócił do czystego systemu zastępowego — i dopiero Skotnicki 
16 stycznia 1916 przywrócił ustrój plutonowy. Zastępy mianowicie 
„Kukułek*, „Kobuzów* Kruków* oddano (pod opiekę plut. A. Wie- 
niawskiego, „Kuligi*, „Szakale”, „Orły* — Józ. Jakubowskiego, „Czaj- 
ki*, „Jastrzębie i „Wiilgi* — St. Rotherta. 

Na pocz. roku szk. 1917/18 nowa reorganizacja, zwiększająca 
znaczenie zastępów. Ciekawym eksperymentem była tymczasowa or- 
ganizacja „wrześniowa*. Podzielono drużynę ma trzy grupy: 1) Kurs 
dla zastępowych, 2) dwa plutony z pozostałych — (St. Prószyński 

Br. Priiffer), 3) związek starszych harcerzy. 

Od 5 października 1917 wprowadzono organizację definitywną: 
Związek Starszych Harcerzy (wcielony 25 listopada do I plutonu) plut. 
I Br. Kwaskowski, kdt plutonu (następnie S. Prószyński, E. Borkow- 
ski), — „Kobuzy', „Kruki*, „Czajki*; plut. II — Jeziorański kdt., 

38) Rozkaz z 26. IX. 20 
84) Oparte na rozkazach i w drobnej mierze na danych „Ćwika*, opartych 

zapewne na zaginionej historii.  



„pełn. ob.**, — Dzisiejsze stopnie instruktorskie zostały wprowadzone 
w r. 1920. 

Zastępowi byli z początku obieralni przez członków zastępu. 
We wrześniu 1917 wprowadzono w tej sprawie procedurę bardzo 

skomplikowaną. Najpierw drużynowy przedstawia zastępowi conaj- 
mniej 3 kandydatów, potem zastęp wybiera jednego z nich. Wynik 
wyborów był „poważną wskazówką dla drużynowego, przy którym 
zostawała ostateczna decyzja. W zastępach nowoutworzonych zastę- 
powi byli z nominacji. W. okresie istnienia „instruktorów** — zastę- 
pów, zastępowi ówcześni byli obieralni. Po reformie grudniowej 
1920 zastępowi byli z nominacji. 

; j 3 DRUŻYNA HARCERZY 

IM. X. J. PONIATOWSKIEGO 

W WARSZAWIE 

1911-1936 

Kolonia w Pawłowie 

r. 1918. 

Natomiast zawsze z wyboru byli zastępey zastępowych t. zw. 
przewodnicy lub kaprale. Pierwsze ich 4 ly mamy z 1917. 

Już w r. 1913/14 występują, jak wiemy. przyboczni. W r. 1915/16 
drużynowy, przyboczni i paru zastępowych stanowiło t. zw. Sztab 
drużyny. 

W maju 1916 spotykamy się już z Radą drużyny, do której wcho- $ WARSZAWA — 1936 dzili zdaje się tylko przyboczni i plutonowi. Zebrania obejmujące x A h 8 E Ą i zastępowych nazywają się następnie „radą szarżć. Terminologia zg, Komitet Organizacyjny Obchodu XXV-lecia 3 Druż. Harc. w tych sprawach była w latach 1916 — 20 dość płynna. Zawsze jed- „ 3Ąsi im. X. J. Poniatowskiego w Warszawie. 

17   kj archiwum  


